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Odpisa l i  n i e m ie az ka ią c  M i n i s t r o w i  T a l l e y ­
r a n d  L ? g u t  Ca pra fa ,  C o b e n z l ,  L u c h e ś i n i ,  Schira-  
me lpenn ink ,  G a i i o , '1 w s z y s c y  inni  P o s ło w ie  M o ­
c a r s t w  E u r o p e y  skićh,  Xiąż 'ą t ,  R P ty c l i  o św iadcza ­
j ą c ,  że b r z y d z ą  się zgwał .cen iem b e z p r z y k ł a d ­
nym prawa n a r od ó w ,  i dz i ęk u ią c  K o ns u l ow i  za 
d o b r ą  o n ich  op in ią ;  P os ła  B a ta w s k i e g o  o d p o ­
w i e d ź  godna  uwagi .  W i d z i a ł e m ,  po wiada ,  po-  
s łu iąc  w  L o n d y n ie  iak p o ś r o d  \p o k o i u ,  p r z e d  
o p o w i e d z e n i e m  w o y n y  za b ie ra ł  m e p r ż y i a ó i e l  
o k r ę i a  nasze',  t o  p o ta r g a n ie  p ra w  i s łu sznośc i  
w s z e łk ie y  sp o d z ie w a ć  się kazało,  że wó y na  t a ­
k im obyez a iem  zacz ę t a ,  b e z  żadn ey  del ika tnośc i  
będz ie  p r o w a d z o n e ,  G d y  raz  p r z e s t ą p i ą  g r a n i ­
c ę  u c z c i w o ś c i  i cn o t y  r z ą d z ą c y  ł podlegl i ,  za­
p ę d z a m y  się daleko,  .sami i u z  nie  w i d z ą c ,  gdzie* 
s t a n ą ć  t r zeba .  P o s e ł  narodu  w Świecie s ły n ą c e ­
g o  rze te ln oś c i ą ,  Ws t rę tem n ie p rz e ła m a n y m  ku 
Wsze łk iey  p o d ł o ś c i  i be z p r aw iu ,  k tó rem u cno ta  
i uc z c i w o ś ć  odmieni ła  się w na łóg i p o t r z e b ę  > 
k t ó r y  praWo n a r o d ó w  sz ano w ał  ś w ią to b l i w ie  ; 
ł o u j n ó w i ę  P o s e ł  nie  może bez  naywię kszego  
o b r z y '34o.ii.ia c z y t a ć  i a ś n y c h  d o w o d ó w  złamaniu 
p r a w  s ł u ż ą c y c h  w y s o k i c y  d o s t o y n o ś c i ,  k t ó r ą  ma 
h o n o r  p i a s t o w a ć . — Bawarski  p ose ł  G e t t o  z a r ę ­
cz y l i  iź E l e k t o r  oz y i e  ś r o dk ó w  n a y s u ro w s z y c h ,  
ii,ay d z i e 111 i e y s z y c h , o so b i s t e y  p r ż y i a ż n i  i ego dla 
Koasu la  o d p o w i s d a i ą c y c h ,  ażeby do w io d ł -  iak 
b r z y d z i  się sp i skiem kn o w a n y m  na d w o r z e  śwÓf 
im pod (zasłoną u r z ę d u  Poselskiego.

Te legra fem ż B r e s tu  don ies iono,  iż o k f ę t  
l i n i o w y  Angie l sk i  os i ad ł  na piasku bl izko Fra u-  
ću z k ic h  b r z e g ó w ,  i zo s t a ł  roz łamany .  N i e  p r z y ­
dano ż a dn ey  wia do m ośc i  o ludz iach  k t ó r z y  się 
znaydowai i  na nim. - -  Ca ca u l t  i G ar ń ie r  ob ran i  
Sen a t o ra mi  R P t e y . Zgrorńadzenie  p r a w o d a w ­
cz e  zamknęło t e g o r o c z n e  o b r a d y  w y r o k i e m ,  a- 
ź p b y  p ó łp o są ż e  1 / Konsu la  z marmuru  białego; 
p o s t a w i o n o  w sali w ie lk iey  na w i e c z n ą  p a m ią t ­
kę iż  iemu F r a n e y a  w in n a  ks ięg ę  p r a w  cy w i l ­
n y c h .  Wesz l i  za tem Konsyl ia rze  S ta n u ,  na k t ó ­
r y c h  czele  u c z o n y  F o u r c r o y  Min i s t e r  eduk acy i  
r iarodowey P ra w o d a w c y ,  r ze k ł ,  d łu g o  i z w d z i ę ­
cz n o ś c ią  O y c z y z n a  wspominać  b ęd z ie  t e g o r o c z ­
ne o b r a d y  wasze.  P isal i śc i e  p o t r z e b n e  i mą d re  
p raw a  po ś ród  w o i e n n e y  tyrzawy,  o k r o p n y c h  sp i ­
s k ó w ,  w łaśn ie  i akby F r a n c y a  o d p o c z y w a ła  w  
p o k o i u  g łębok im Rąąd  p o s t ę p u i e  śmiało i s ta ­
t e c z n i e  do ce lu  gdz i e  go wo ła  dobro i chwała 
R P t e y ;  w s t y d  i r oz p a cz  zos ta ły  n iep rzy iac ie ló -  
w i .  Raz l e szcze u z b r o i ą  ślę w  pu i na ły  i z ł o to ;  
P o s i e w i e  i c h  w H a m b u r g u ,  S t u t t g a r d z i e ,  M u ­
nich ,  A ge n ta m i  c z a r n y c h  spi sków bę dą ;  u ł u d z ą  
l e sz c ze  ki lku nędzny ch ;  l e cz  z b r o d n i  nowey o- 
soow a  bę dz ie  o d k r y t a  i z t a r gan a ,  iak p j e r w s ż e y ,  
h a ń b ą  o k r y ie  A n g l ik ów .  Jeżel i  są F ra uc uz i  co 
do zór odn i  poniesi enia  b r o n i  p r z e c i w  oyczyź-  
m e ,  p rzyda l i  n i e w d z i ę c z n o ś ć  i k rzy  wop rzy s ię -  
s tw o-  r z ą d  po t ra f i  ukarać  każdego  iak p r z e b a ­
c z y ć  umiał ;  kara będz ie  osob i s t a  iak b y ł o  p r z e ­
s t ę p s t w o ;  z w i ą z e k  p rzy ia źn i .  in t e ressu  , p o k r e ­
w ie ń s tw a ,  n igdy  u nas nie będzie bramy ża do- 
wod sp ó l n i c t w a  zbrodni .

Cz ło n k i  zaś t e y  familii,  k t ó r e  chciały FVan- 
« y ą  we k rwi  za nu rzy ć  w zamiarze panowania 
nad nami,  i i ż  poioŻ3>iy w i e b ż n ą  p r z e g r o d ę  dla

siebie ,  dó t e y  o y ć z y z n y .  Angl ia  mieć  ich nie-  
chc ia fa  W ob oza ch  sw o ic h ;  stal i  się i e y  z w o l e n ­
n ikami ,  zamyślali  zaprzed ać  n ie p rz y ja c ie lo w i  
kraie p r z e z  F r a n c u z ó w  p o db i t e ,  c h w a ł ę  oycxy-  
ś t ą ,  pomyś lność  i s zczęśc ie  naśzb; l e c z  d a r e m n ą  
zbrodnię  zaprzeda l i ,  n i e ch  w i ę c  ' dz i ś  ży ią  ' w  
pog ardz ie .  G d y b y  zaś  chc ie l i  pówraoać  do nas ,  
wola les t  F r a n ć u ż k i e g o  ludu ,  a ż e b y  na t e y  z i e ­
mi śmie rć  znałezli ,  ria p om s t ę  2 mil l iónów z i om ­
k ó w  p o l e g ł y c h  ua w o y n i e  k t ó f e y  spraWcami b y ­
li ,  i t y c h  sp i s ków i z b r od n i ,  k tó r emi  r i aybardz iey  
ód  lat 4 zalali o y ó z y s tą  zieriiię, zapala i ąc,  i le 
b y ł o  w  i eh  mocy b u n t  i r o z r u c h y  domowe.  W y  
zaś p r a w o d a w c y  p o w r a c a y c i e  do P r o w i n c y i  , 
chwa lebn i  i s zczęś l iwi ,  żeście  dal i  F r a n c u z o m  
prawa ,  zadatek  i r ę k o y m i ę  dobra i po m yś l noś c i  
dz i s i e y śz y c l l  po ko le ń  1 n a s tę p n y c h ;  na k t ó r y c h  
w s p ie ra ć  się b ę d ą  R e p u b l ik a n t sk ie  us t a wy .  P o ­
w i e c i e  ludowi ,  że p o w a g a  i chwa ła  narodu  nie  
zg i n ą  n ig d y ,  że P a r y ż  równie  w i e r n y ,  d o  r z ą ­
du  p r z y w i ą z a n y ,  iak w s zy s tk ie  D e p a r t am e n ta ;  
Konsul  żaś Oto cz on y  p r zy iac io łam i  Oycż yzn y  , 
k t ó r z y  od  n iego  wsze lkie n i e b e z p i e c z e ń s t w a  o d ­
w r ó c ą ,  g d y  będz ie  po t r zeb a ;  011 zaś n i e o d m i e n ­
nie iak żacz o ł  i d o t ą d  c z y n i ł ,  p racu ie  na do br o  
i c hw a łę  O y ć z y z n y .  — P o  t e y  mowie  o b r a d y  
P r a w o d a w c z e  zai i>nięto;  P r e z y d e n t  F o n t a n e s  
z to w ar z y sz a m i  s tauo ł p r z e d  K onsu lem.

D ł u g ą  miał  mowę,  n ie k tó r e  myśl i  w y p i s u i e m y .  
Do k on a łe ś ,  cz eg o  n ie  móg ł  u c z y n i ć  Karol  W .  30 
mil l iónów ludu po d  p raw em ie d y n ś m  żyć  będą.  
W s z y s t k i e  G a l l ó w  na rod y  w j e d en  p o ł ą cz on e .  
D ó b ł e  p r a w a  dar  N ie b i o s  n a y d r o ź sz y ,  s t r z e g ą  
cz łow ie ka  od  kolebki  d o  g r o bu .  P o l i t y c z n e  u- 
klady;  ksz ta ł t  r z ą d u ,  za w is ły  c z ę s t o k r o ć  od  o p i ­
nii  i wyi t iys fu; ' l e cz  n a r ó d  sz częś l iwym być  n ie  
liioże, g d y  n ap r z ó d  składające  go. familie nie 
będ ą  usz cz ęś l iw io ne ;  to  zaś dz i e ł e m ies t  p r a w  
m ą d r y c h .  \  M o c ,  p o tę g a ,  po l i tyka ,  n a r o d y ,  o d ­
mianom pod legają;  p rawa g d y  s ą  zasadzone na  
ź d r o w e y  moralności  i r o zu m i e ,  idą  od w i e k u  
do  wieku ,  poko ienie d rugiemu podaie.  Dla t e ­
go  słynie u ń a s ‘ pamiątka  Jus t ih iana W i ę ć e y  
dla sławy iego z robi ło  p raw  zebran ie ,  Diż z w y -  
c i ę z t w a  Bel izaryusza i Narsesa.  N i e  mógł  zą 
życ ia  z w y c i ę ż y ć  b a r b a r z y ń c ó w ;  p© śmie rc i  p o d ­
dali się dob ro wol n ie  w szy sc y  p raw om ieg° .  U -  
p a d ł  R z y m  i Co ns ta n t i n o p o l ,  pozos tał a  księga 
Just inianą.  F r a n c y a  i e s t  W  l iczbie  narodów 
M ona rsz e  t emu o b o w i ą z a n y c h .  Ż y l i ś m y  d ługo  
w b e z r z ą d ż i e ,  p o r o d z i ł y  się t y ś i ą c z n e  be zp ra ­
wia;  b a r d z i e y  uc i ska ły  n a r o d z i e  p rawa-n iż  w y ­
s t ę p k i  nasze. C z ło w ie k  i e den  odmie ó ia  w s z y ­
s tk o ;  m ą d r o ś ć  zasiadła p o ś r ó d  r a d y  i ego;  r adzi ł  
się do św ia dcz en i a  Wieków i na rodó w,  p y t a ł  się 
Rz ym ia n  i p r z o d k ó w . T y s i ą c  jat  p r z e ż y ł a  księga J u ­
st iniana; .  księga Bu ona par t e  większem i ś w i e t n i e y  
sz em imieniem z a s z c z y c o n a , d ł u ż e y  t r w ać  będzie .  
S z c z ę ś l i w i  k tó r y c h  imiona b ę d ą  zapisane na t y m  za­
b y t k u  oświęcen ia  i "mądrości  wieku  naszego.  
P r z y d a ł  nakonieć .

Ó d  lat  4 r ząd z i sz  narodem wielkftn.  D z i e ­
łem tw o ie m  uzna iemy i e dność  mieszkańców t e y  
o y ć z y z n y .  P r a w o d a w c y  u w i e c z n i ć  ch c em y  z a ­
s ług i  Konsu la ,  s t awia iąc  w sali obrad na s zy c h  
t w ó y  obraz .  K to  b y ł  zwy c ię z cą  i p r a w o d a w c ą ,  
posiadł  z a s z c z u t y  nay w y ż sz e .  Ciebie wynieś l i  
F r a u c u z i ,  K t ó ż  dąi ś  nas r o z d w o ić  może? W o -



dza mamy iednegrt; ieden zos tał  nieprzyiaoiel ,
Angl icy . Po l i tycz ne  burze  mogły obłąkać lu- 
d?i  naymędrszyck; nie t rud no  iest  omylić się p o ­
śród zamieszania i t r w o g i ,  gdy po całym kraiu 
widziel iśmy pa r ty e  i fakcye,  oyczyzn y  nie  by­
ło Lecz  gdy  ręka tw o is  znamię iey podni o­
sła, kto był  poczc iwym Fr ancuzem ,  pozna ł  i 
do ciebie się garnoł .  Kto  zaś w obeey  ż,yiąc 
ziemi spisek klei,  t en  n i eodzow nie  w y r z e k ł  się 
oyczyzny .  J cóż może s tawić pr zec iw  chwale 
i zasługom twoim? Masz n iezwalczone r y c e r ­
stwo} oni maią paszkwile i ukry tyc h  m orde r ­
ców.  Głos  rel igi i  Wznosi się ku niebu z o ł ta ­
r zów  które sam podniosłeś;  oni  zaś ezernić i po- 
twa rzać  śmieią c ieb ie  p r ze  narzędz ia  podłe  za- 
bobonności  i buntu.  Widzia ła  Frknc ya  n iedaw­
no ,  iak słabe i ułomne ich są spiski.  Nie ch  iuż 
walczą,  g d y  się tak zdało, p r z e c iw  swoiemu 
przeznaczeniu ,  ty m  gorszy los dla siebie z g o ­
tu ją .  Albo raczey niech us tąp ią  n ieszczęś l iwi  i 
zaślepieni losowi i p rzeznaczeniu ,  k tóre  świat  
porywa i unosi pędem niecofnionym; niech w 
pokorze ,  i milczeniu zaczną  rozmyślać o p r z y ­
czynach p ra w d z iw y c h  wz ro s tu  p a ń s tw  i upad­
ku .  /

Z m a r ły  X.  d ’ En g h ie n  miał oś wiadczyć ,  
że do spisku na życ ie Konsula nie należał , 
lecz iawnym zawsze był  n ieprzyiacielem rządu  
Fr ancuzk ieg o  i R P te y .  — W szyscy  iuż spolni- 
cy naczelnika Georges są poymani;  niedawno 
do więzienia zaprowadzony Vi l leneuve poufały 
iego przyiaciel  , i r ęka,  iak mówią ,  p r aw a ,  o 
k t ó r y m  donoszono że do Lon dy nu  uciekł;  u k ry ­
wał  się d ługo  po wielu domach, dziś onych  
właściciele przed  sądem stanąć  muszą. Posłuią- 
cemu w Szwaycarach  G. Vial kazano domagać 
się u Cantonow o wydaniu kilku osob wcho dzą ­
cyc h  do spisku,  które  tam szuka ły  schronie,  
nia. — Caul incour t  zakończywszy  w y p r a w ę  w 
Badeńskim kraiu t u  po w ró c i ł ,  D u r o c  wylechał  
w  tajemnem poselstwie do Niemieckich Xią-  
i ą t .  — Woysko Elek tora  Bawarskiego dziś w y ­
nosi  g łów 40 t .  składa się z ig.  regimentów 
c i ężk iey  , 6. lekkiey p ie cho ty  , 9 iazdy , -i ar- 
ty l le ry i ;  ma by ć  w krótce pomnożone do 60. 
t .  —  Czekamy w krót ce  surowego wy rok u p r z e ­
c iw  sp iskowym; r z ą d  nic nie ogłasza o sądzie,  
in kw iz y cy i ,  poymaniu;  albowiem doświadczono,  
że  ty m sposobem p rz ez  pisma publ iczne • s t r z e ­
żeni spólnićy,  wcześnie myslili  o uc ieczce  ; 
s łychać iż kilka osob za miastem rozstrzelano , 
lecz o tern nic nie mówią  pisma urzędowe,  iak 
milczały o śmierci X. d5 E n g h i e n . — Genera ło- 
wey Moreau z 3 letnim synem odwiedz ić  mał­
żonka w więz ieniu pozwolono;  dziecie nie p o ­
znało i zlękło się oyca; n ie k t ór zy  tę  powol­
ność r z ą d u  maią za bliski znśk wolności iego.

Admirał  B ru ix  odzyskawszy zupełne 
zdrowie  do Boulogne pośpieszył .  N ic  nie w ie ­
my o morsKch '  obrotach;  cóżkolwiek Angl icy 
i Hiszpani prawią o wyisclu pod żagle Tou- 
loftskiey f iot ty,  u nas powszechne iest rozumie­
nie, iż do tą d  w porcie stoi  na kotwicach . G.  
V i Hot przyiacie l  G.  Pichegru , k t ó r y  z  nim do 
Cayenne  Wygnaniec , razem uc iek ł ,  bawił  d ł u ­
go w depar tamentach  po łu dni ow yc h,  i nieda­
wno uciekł  szczęśl iwie,  gd y  polica szukać za­
czę ła ;  upadły  wszystkie  pogłoski  o poymania  
X ią ż ą t  Francuskich Angouleme,  Be r ry ,  Co nde  , 
Bo ur bo n ;  Georges  by ł  rzetelnym,  g d y  od r z ą ­
du z a p y t a n y ,  na swóy honor  p r z y s i ą g ł - ^  i ż  
zB u rb o n o w  żaden nie znaydował  się w kraiach 
Francuskich .  — P r z y  zbóycy Vil leneuve znale­
ziono paspor t  Lorda  Pelham na drogę i p ow rót  
do Anglii ,  z roskazem do kommendantow A n ­
gielskich na lądzie i morzu,  ażeby onemu wsze l­
ką  pomoc dawali .— Xiążęta  Polignac sądownie  
zapytani,  ieśl iby G- P ichegru  b y ł  w z y w a n y  
na radę do Francuzkich Xiążą t;  tak iest ,  odpo ­
wiedziel i  , czasem był od n ich cierpiany. — 
E l e k t o r  Wur tembe rgsk i  idąc za przykładem 
Badeńskiego ogłosi ł ,  ażeby  żaden z Francuzkich  
Emigrantów bez pozwolenia rządu  bawić  nie 
mógł  w kraiu nad godzin 24. W ca łey zaś Ba- 
waryi wszystkim ludziom tego rodzaiu zalecono

stawać przed  urzędami ‘mieysbowemi,  czekaiąe 
da lszych rozkazow. — W czo ra  w naszey stol icy 
robiono doświadczenie  nowe s ta tku p r z e c i w  
wodzie  wiosłami pędzonego na Sekwanie .  Uda­
ło się wszystko  naypomys in iey  .

x Londynu  27 M arca.

Król  E familią wyieżdża  do W e y m o u t h  . 
W ć z o ra  Ministrowie imieniem Monarchy izbom 
Parlamento wym donięsli , że wielu of f ieyerów 
i żołnierzy z I r landzkiey  milicyi ęchotę  o ś w i a d ­
czyło  służenia w Angielskim woysku,  co Król 
p r zy imuie  za dowod ich  przywiązania  do rz ądu  
i osoby i e g o . W i d z i a ł  niedawno następcę  t r o ­
nu;  uważano na t w a r z y  Monarchy nayżywsze 
wzruszenie:  Co się stanie z Ministrami dzisiey-  
szemi p rzewi dz ieć  t r u d n o ;  rozumie ią  n i ek tó­
rzy , że odmiana nie nastąpi  żadna, p r zy nay -  
mnięy do pewnego  czasij. Rada miasta L o n d y ­
nu  na piśmie oświa dcza ła  podz iękowanie  A d ­
mirałowi  Cornwall is , Kei th,  i Nelson,  że pilnie, 
zamykając n ieprzy  iaćielskie p o r t y ,  oy ezyznę  
zasłonili od naiazdu. O Toulońskiey eskadrze 
po tak wielu rozmai tych  doniesieniach r o z u ­
m ie ć  zaczynamy , że do tą d  na mieyscu  s t o i ' 
spokoynie  ; mówią, że tak wyraźnie  pisał  do 
przy iac io ł  Nelson . F l o t t a  Brestońska podziś-  
dzień nawet  nie myśliła wychodz ić  pod żagle ; 
donosi iednak Cornwall is  , że pomnaża się c o ­
dziennie;  niedawno do zewnęt rznego  p o r t u  
przybyły 4 okrąta l iniowe , tak więc w szy s t ­
kich iest  kilkanaście fregat ,  ty le ż  korwet ,
ki lkadziesiąt  z b roynyc h  szalup, ty leż  s ta tków 
przewozowych.  Nasza f lot ta ies t  l icznieysza.  
F lo ty l le  zaś Fra ncuzkie  przebiega ią  z po r tu  do 
drugiego;  w tycli  p rz eprawach  czasem się zda­
rza , że fregaty nasze zabieraią statki wia t rem 
odeTwane . Zamiar zepsucia p o r tu  Boulogne 
przez  zatopienie okrętów kamieniem ładownych 
nie przyszedł  do skutku.

Nie  Vil leneuve  lecz Bosset  towarzysz  wo ­
dza Georges p rzyb ył  do L o n d y n u ;  nie znaydo­
wał  się w P ar yż u  gdy śpisek odk ry t o ;  z Bre-  
tannii  do w y s p y  Je r sey  uc iekł  — Z. Niemiec  
p r z y k r ą  kupcom n aszym wiadomość odbieramy; 
po wielu miastach Westfal skich  & c. mieli zna­
czne składy t o w a ró w  drogich,  które przez  
E m bd en,  Lubekę  i inne p o r t y  wprowadziwszy ,  
p rzęsy łać  chciel i  do Fraukfor tu ,  L ipska  Scc. 
w szys tko  zabra ły podjazdy woysk  Fra ncuzkich  
p rzyby łe  z Hannoweru,  konfiskata znaczne sum­
my przyniosła nieprzyjacielowi ,  nam wielką szko­
dę. Kapi tan Ow en  doświadczony Officyer w y ­
szedł na tajemną wyp rawę;  prowadzi kilkanaście 
fregat ,  6 okrę tów ład ow nych  Kamieniem 10 
bombardyersk ich  s ta tków. N ie  do Boulogne ,  
iak słychać;  zmierza,  lecz do Havre lub Fles-  
singue ; w p ierwszym z ostatnich po r tów  zdaią 
się go tować  Francuz i  wyprawę, do w y s p y  Jer ­
sey.— W  Ed in b u rg u  za pr zyb yc ie m  Lorda  Mo­
ira przez  rałą zimę wielkie by ło  zgromadzenie 
Panów Szkockich;  nie raz na balach u niego 
I koncer tach  l iczono 2 t .  znaczni eys zych  osob —• 
w Lisbonie kupcy na proźbę  Regenta zkładać 
pieniązde zaczęli,  na wypłacenie summy F r a n ­
cuzom obiecaney.

Kompania Indyiska w Ca lc u t t a  Bengalskiey 
stol icy na począ tku  Sierpnia zgromadzać za ­
częła statki na przewiezien ie  10. t .  żołnierza 
do Ceylanu,  gdz ie  wielu poymanych Off ieyerów 
naszych ,  gdy  przed  Królem Ca ndv stanęli ,  z 
rozkazu iego w rzece u top iono .— Wielko- rządca  
osad Azyatyckich  Margrabia Wel leśley zamyśla 
t r o n  W .  Mogola przywróc ić ,  puszczaiąc  onemu 
w dzierżawę kray Mara t tów ,  dziś naczelnikowi  
Scindia - podległy,  gdy podbiie.  W W rześn iu  
armia Bengal-ka stanąć miała w okolicach Delhi  
G.  S t u a r t  część woyska z Pr ow in cyi  Carna tic 
do Madras odprowadzi ł ;  reszta obozem stoi nad 
brzegiem Toombadra pod  sprawą Gen: C a m p ­
bell.

Od g ra n ic  Sxw aycarskich  27 M arca

W  Cantonie  Zur ic h  powstaią domowe roz-



roćby; zapomnieli prędko Szwaycarsfiy obyWa-
[' tnie. co  im p rzep ow ied z ia ł  Konsul, że  przez  
: niezgodę upadek o y c z y z n y  mogą p rzy śp ie szy ć .  

W M ieśc ie  Z u rich  wykonano p r zy s ięg ę  spo> 
koynie; lecz  po innych miastach stało się ina- 
czey ;  o św ia d cz y l i  w W aed en schw eil  o b y w a t e ­
le w liczbie Z 500, po d ługim  wrzasku, że p rzy ­
sięgi wykonać nie chcą; wolności Wilhelma Tell  
j W inerieda szukaią; p rzys ięgn ą  zaś na w o l­
ność, spraw ied liw ość ,  .Ewangelią, nie na prawa; 
niektórzy wołali o k onstytucyą  r. 1798; inni 
o demokracyą iak iest w małych Cantonach, Na-  
próżno zw ierzch ność  usiłowała o św ie c ić  gmin za­
palony; u rzę d n ic y  na w ysłu ch anie  p rzy s ięg i  z e ­
słani uciekać musieli. T oż samo stało s ię  w  S ta ­
ła; w M ellen  D ep u to w a n y c h  zk rz y w d z o n o  na o- 
sobie. Rada Cantonu o w szy s tk iem  doniosła  
Landammanowi W attenw yl w  Berne p rosząc  o 
prędki ratunek, dla zapobieżenia sroższym  roz­
ruchom. Landamman niem ieszkaiąc w ydał o d e ­
zw ę do lu d z i  obłąkanych i rozkazał m ilicyom  
Cantonu Berneńskiego ciągnąć iak nayśpiesz-  
niey  do Zurich; kilkaset żo łn ierza  p ieszego  na 
wozach posłano pod sprawą Półko\vnika W ur-  
stenbcrger. A rty l le ry a  konna do w ypraw y na­
leży,  W  n o c y  z d. 24 na 25 rokoszanie zamek 
W aedenschw eil  podpalili .  Landamman oddał  
kommendę nay w y ż s z ą  w o y sk  zgromadzić się mi-  
iącvoh  w  Z urich  Pókow n iR ow i Z ieg ler;  i p rzy ­
słał u istrukcye iak p ow inien  postąp ić  w  tani zda­
rzeniu.

z  H a g i  2? M a rc a

Jeżeli  p r z y id z ie  do skutku w ypraw a wielka  
do n ieprzyjacie lskich  b rze g ó w ,  G . Marmont za­
bierze się w T e x e l  na okręt Brutus od 74 ar­
mat Admirała K ikkert,  Verhuel » O sten d y  mo­
rzem p o w r ó c iw s z y  na Szalupie do F le ss iu gu e  
bez p rzeszk od y  od A n g l ik ów , p iln ie gotować  
każe drugą d y w iz y ą  w iększych  statków do ż e ­
glugi,  i sam ią w yprow adzi na m orze, mnieysze  
zss w nętrznem i kanałami już p rzesz ły .  W idok  
liczn ey  f lo tty ll i  zabawił mieszkańców miasta A n ­
vers. Z  podziw ieniem  przypatryw ali się m anew ­
rom B ataw skiego  lu d u ,  który do Gand p ły n o ł  
pod żaglem pośrod strzelani* z [armat i rados­
nych okrzyków n iez liczonego  ludn.

Z  rozkazu Konsula idą w An w ers  roboty  
z n ad zw yczayn ym  pośpiechem . T ys iące  r o b o t ­
nika zbiiaią nadbrzeżne domy; inne t y s ią c e  bu- 
duią magazyny, zbrojownie morskie; inne ieszcze  
pławią zewsząd d rzew o , m ateryały  flottom p o ­
t r z e b n e ;  inne nakoniec t y s ią c e  budują okręta  
l in iowe, z k tórych  dwa w zn oszą  się iuż nad 
wszystk ie  domy b lizk ie .— G. Marmont pod Har­
lem oglądał 5 t. żołnierza do w y p r a w y  przezna­
czonego; zakoń czyw szy  in sp ek cya  ’śągaił mane­
wry; a G. Dumonceau naczelnikowi Batawów  
głośne ukontentowanie o św ia d c z y ł ,  i w ielką dał 
biesiadę Officyerom armii zprzym ierzoney, u s i­
łując zkoiarzyó serca l um ysły  dwocH r irod ów ,  
od czego  naybardziey zawisło s z c z ę ś l iw e  'po­
w odzen ie  na w oy n a c h ,  Podobnym  sposobem o d ­
prawił rewią 6 t .  pod  Arnheim; ta gd y  się za­
k o ń czy ła ,  w szystko  w  całym  kraiu przyję ło  w o ­
jenną p ostać ,  ruazaią regim enta, drogi O k ryte  
zawadami Obozów, artyileryą, ammunicyami; w y ­
prawa zdaie się bardzo blizka. D y w iz y ą  o ch o tn i­
ków zaciągniona w  t e y  sto licy  p e sz ła  da F les-  
singue na t lo tty llę .

Od [  r a n ie  W ło sk ich  x6, M a rc a

W  Kościele Rzym skim  S. Sy lw estra  o d ­
praw iły  się posied*enia na k tórych  3 m łodzi Je­
zu ic i ,  publiczną dyspu tę  odprawili z T eo log i i  i 
prswa K oście lnego . Król Sardyński, 18 Kar­
dynałów , w ielu  Prałatów i znakom itych  o b y w a -  
te lów  obecni b y li .  X .  Baceanari w  młodym w ie ­
ku zo łn irrz ,  rozszerza zgromadzenie now o od 
niego założone, pod imieniem O y c ó w  w iary  Je- 
zuśoW ey. Uczniów i p rzy ia c io ł  ma bardzo wie-  
u. K u p ił  w Rzym ie pałac S aly iati i Villa Mat­

t e l ,  ufundował 30 K ośćiołów i Colleg iów  w E u ­
ropie i Am eryce w kxptkim czasie ,  zn ayd u iąc  
w sze lk ą  pomoc u bogatych Panów. O c ie c  S .  
zdaie się pragnąć i pracować usiln ie, a ż e b y  to  
zgromadzenie p o łą cz y ł  z drugiem  d a w n ie y sz e m ,  
i sp raw ied liw ie  sławnśm. JX. Angiolin i od K ró­
la 2 S y c y l i i  ie s t  w ezw an y ,  ażeby w Państw ach  
iego zakładał Collegia X X .  J e z u i tó w .  — Fran-  
cu zk ie  w oyska  ciągną nieustannie blizko R z y ­
mu, do NeapoLu zmierzaiąc; podobno w  Terrą-  
cina załogę postawią..—Officyer w  służbie naprzód  
A u str y a ck iey ,  p otem  W ło s k ie y  b ęd ący ,  zebrał  
w Romanii aoo rozm aitego  ludu, i opanował  
z niemi miasto i R P tę  S .  Marina. F ran cu zcy  
W odzowie postali d y w iz y ą  żo łn ie rz y  , którym  
kazano poymać naiezdników, kraiowi u dz ie ln ość i  
p r z y w r ó c ić .— W  Malcie zrobiono spisek p rze ­
c iw  A ngieisk iey  za łodze;  t w ie r d z e  miały b y ć  
w ydane Francuzom, r z ec z  do skutku nie p r z y ­
szła ; o strzeżon y  kommendant spraw ców  p oym ał,  
i  z w y sp y  kazał w yprow adzić .

* A m sterd a m u  2. K w ie tn ia

F ran cu zi w  Dunquerque i po innych  por­
tach Flandryiskich zabraniaią rybakom w y c h o ­
d z ić  na morze, ażeby nieprzyjaciel nie m ógł o d e ­
brać żadney wiadomości o w oienney w ypraw ie .  
S id n e y  Smith wprow adził niespodzianie sta tk ów  
1  na rzekę Escaut; te  spotkały  Batawską sza­
lu p ę  2■ działami osadzoną, i kilkunasto ludu mor­
skiego; n ieprzyjaciel miał w ię c e y  "200 maytków  
i żołnierzy; po d ług iey  b itw ie  zg in o ł  nasz kom- 
mendant, A n g l ic y  na statek w padłszy  po w ie l -  
Łiem krwi rozlaniu opanowali; nie d ługo iednak  
c i e s z y l i  s ię  z d o b y c z ą ;  in ny  O fficyer z szalupą  
p rzyb yw a, n ieprzyjac ie l  u ch odz i na morze; w ie ­
le trupa morże na brzeg  w yrzu c iło ;  ten  co  A n ­
g lik ów  do ucieczki p rzym usił ,  w nadgrodę o t r z y ­
ma od rządu  szpadę z ło tą .—  Na prożbę rządu  
Francuzk iego  w  kraiu naszym aresztowano kil­
ka podeyrzanych osob. Admirał S to r y  dotąd z 
C liv i i  w y p u s z c z o n y  nie iest.  —  O G Moreau  
wiadomość mamy, że  n ie b y t  tak b ogatym  iak ro­
zumiano; wprawdzie po za k oń czon ey  chw alebn ie  
pod W iedniem  kampanii, zatrzym ał kilka mili.* 
fr: z k on tryb u cy i  wybranych w  N iem c zec h  dla 
siebie, summy w ięk sze  rozd aw szy  w oysku; u c z y ­
n ił  zaś to  za radą przyiaeio ł ,  k tórzy  go  ostrze­
g l i ,  że w  czasie pokoiu  może b y ć  zapomnianym.  
D z iś  słychać że ma d łu g i  znaczne, o których p o ­
zyskanie tro sz cz ą  się w ie r z y c ie le ,

W  A nvers  F rancuzi pardon ogłosili  dla 
zbiegów  od s łu ż b y  m orskiey,  rzem ieśln ików ,  
maytków, żo łn ierzy ,  ieże li  w  d. 14 do korpusu  
sw eg o  p o w r ó c ić  z e c h c ą . —  W  lesie Belgiekim. 
Soigriies nie dokończona ieszcze robota w io s e ł
dla f lo tty l l i  potrzebnych nowego wynalazku; d łu ­
g ie  są stop  32; w ie le  t y s ię c y  iuż posłano do 
O sten d y ,  Dunquerque e t t e .  do ty c h ż e  p ortów  
przyprow adzono kilka t .  maytków L ig u r y jsk ic h .  
—  D o U trech tu  w o y sk  Francuzkich  w k r o c z y ­
ło  tak w ie le ,  że  Magistrat musiał 8°  o b y w a te l­
skich dom ów w y p r ó ż n ić  na pom ieszczenie sa­
m ych O ffićyerów . Kom menderuiący w Surinam  
Admirał T res lon g  d onosi ,  że  u c z y n i ł  w szelką g o ­
to w o ść  na obronę w ażn ey  osady, tak dalece, iż 
A n g licy  bez w ie lk ie y  p o tę g i  i s tra ty  n ic  w tych  
stronach dokazać n ie  mogą.

z  M ed io la n u  24 M a rc a

Armia Francuzka pod  spraw ą G. S .  Cyr w  
K rólestw ie  Neapolitańskiem  składa się z 3 dy-  
w iz y i ,  B ronsquenel,  S o l ign ac ,  Montrichard; ma 
b y ć  w k r ó tc e  zmocniona dwoma n owem i, które 
dotąd  s ta ły  w  okolicach  Bononii.  G. en chef  
Jourdan we W ło sz ec h  p ó łn o c n y c h  l ic z y  g dyw i-  
zy i ,  Gardanne , O l i v i e r ,  Pully , Chabot, Zają­
czek; op rócz  t y c h  2 d y w i z y e  łto ią  w zd łu ż  gra­
nic d a w n ie y  W en eck ich .  W oyska strzegące P ie ­
montu pod G . Administratorem Menou nie w ch o ­
dzą do t e y  l i c z b y .—  W Neapolu uzbraiać kaza­
no 3 okręta l in iow e ,  2 fregaty, 3 korw ety  p rze­
ciw  rozboyn ikom  Afrykańskim. —  S a l ice t t i  poseł



F r a n c u z k i  z  G e n u i  p o ś p i e s z y ł  d o  T u r i n u  d l a  
p r z y w i t a n i a  m a t k i  K o t u l a  d o  R z y m u  i a d ą -  
c e y .  —  N a  r o z k a z  G .  M e n o u  p r z y s t ą o i o n o  d o  
k o ń c z e n i a  r o b o t  z a c z ę t y c h -  w  t w i e r d z y  A l e x a n -  
d r y . s k i e y  -  M i n i s t e r  i - n t e r e f s ó w  z a g r a n i c z n y c h  
R P t e y  W ł o s k i e y  V i l l a  u m a r ł .  —  W i c e  P r e z y d e n t  
M e l z i  r o z k a z a ł  p o  w i e l u  m i a s t a c h  z a k ł a d a ć  d o m y  
w  k t ó r y c h  m a i ą  b y ć  z a m k n i ę c i  l u d z i e  s w a w o l i i i ’ 
a ż e b y  p r a c o w a l i . - -  K r ó l  K a t o l i c k i  ż  c a ł y m  d w o ­
r e m  u d a ć  s i ę  m a  d o  B a d a i o z ,  g d z i e  p r z e z c a ł ą  
w i o s n ę  z a b a w i .  —  P o n i e w a ż  z a c i ą g  m a y t k ó w  d o  
s ł u ż b y  F r s n c u z k i e y  z n a c z n e g o  w y d a t k u  p o t r z e ­
b i e ,  r z ą d  L i g u r y i s k i  w ł o ż y ł  n a  m i e s z k a ń c ó w  
o s o b i s t y  p o d a t e k .

dzie.J

K a m i e n i c a  w  W i l n i e  n a  S u b o c z  u l i c y  s y ­
t u o w a n a  r o g o w a  p o d  lM. 3 4  j e s t  d o  p r z e d a m a -  
k t o b y  ż y c z y ł  k u p i ć ,  m e c l i  s i ę  z g ł o s i  d o  A k t o ­
r a  t e y  K a m i e n i c y .

_ K o n u i c z y n a  w  n a y l e p s z y m  g a t u n k u  z n a y -  
d u i e s i ę  d o  p r z e d a m a  w  H a n d l u  K u p c a  R e h f e l -  
d a  w  K a m i e n i c y  X c i a  G i e d r o y c i a ,  p o d  N r e m
'Z  O I ,

W J P .  M i c h a ł  Z ą r a n e k  C h o r a ż y ć  P e t y k o r s k i  
z m u s z o n y  P r a w e m  c z y n i e  z  B r a t e m  s w o i m  r o -  
d z c n y m  W J P .  J ó z e f e m -  Z a r a u k i e m  S z a m :  D  P .  
o d z i a ł  A k t o r s t w a  S u w a k a  z a t t y n e n e y a m i  w  
P c i e  l i k :  1 B a y s a g o ł y  w  X t w i e  Ż m u d z k i m  l e ­
z ą c y c h  t u d z i e ż  a J a n e  p r e t e n s y e  g d y  m i e y s c a  
p r z e m i e s z k i w a n i a  W .  S z a m -  Z a r a u k a .  w i e d z i e ć  
m e  m o z e >  a z c b y  o n  n i e w i a d o m o ś c i ą  o  P o z w i e  
w y m a w i a ć  s i ę  n i e  m i a ł  P r a w a ,  p r z e z  P u b l i c z n e  
d o n i e s i e n i e  o g ł a s z a  p o z e w  p o  n i e g o  d o  Z i e m s t w a  
W . ł k o m f  n a  K a d e n c y ą  S .  T r o i e c k ą  i g o 4  R o k u  
■>isca b e b r /  2 5  d .  w  m a i ę t n o ś e i  d z i e d z - c z n e y  
b u w i c k i e  w  M i e ś c i e  W i l k o m -  J e ź ą c e y  p o ł o ż y ł .

Y a w i a d a ń i i a i ą  s i ę  J e h m c ś ć  P a n o w i e  T a d e u s z ,  
M i c h a ł  1 W o y c i e c h  B r a c i a ,  o r a z  J e y m o s ć '  P a n n a  
r  r a n c i s z k a  S n o s t r a ,  G o ł o s z e w . c s y ,  i ż  J e y m ;  P a n i  
A n n a  \ V a y w o r w a  C h o r ą ż y n a  b y ł y c h  w o y s k  L i t -  
t e w s k i c h ,  k t ó r a  w  d n i u  d r u g i m  p r e s e t i u m  ż y ć  
z a p r z e s t a ł a ,  T e s t a m e n t e m  p r z e z  s i ę  s p o r z ą d z o n y m ,  
C a ł k o w i t ą  S u m k ę  n a  O b ł i g u  i W e x l u  w  O g ó l e  
C z e r w o n y c h  z ł ł .  S z t u k  T r z y s t a  b ę d ą c a ,  p o m i ę -  

z y  w y r a ż o n y c h  J c h m o s c i ó w  G o ł a s z e w s k i c h  B r a ­
c i  1 s i o s t r ę  w  r ó w n y  d z i a ł  r o z p i s a ł a .  —  A  r i ad-  

o  a J e y m .  P a n n y  b  r a n c i s z k i  G o ł a s z e . w s k i e y  
c a  ą  R u c h o m o ś ć  B i a ł o g ł o w s k ą .  p r z e z n a c z y -

; “  a C z e S °  w y r a ż e n i  J c h m o ś ć  p o  t a k o w ą  
u d e t e r n i i n o w a n ą  T e s t a m e n t e m  S u k p e s s y ą  z e c h c ą  
s i ę  o d n i e ś ć  z  d o w o d a m i  d o  J P a n a  M i c h a ł a  S t a ­
n i s ł a w s k i e g o  B u d n e g o  W i l e ń s k i e g o  i a k o  E x e k u -  
t o r a  w y r a ż o n e g o  T e s t a m e n t u  w  m i e ś c i e  W i l n i e  
— ^ e g o .  J o k u  i g o 4  m i e s i ą c a  A p r y i a  p i ą -

P o d a i e  s i ę  d o \ w i a d o m o ś c i f ,  ż e  K a m i e n i c a  
p o a  IN r e m  4 3 6 .  n a  u l i c y  S . J a ń . k i e y  o b o k  K a r -  
o y n a ] i i  W  W .  M o k r z y c k i c h ,  P i s a r z  K o u s y s t o r :  
w i l e n :  i e s t  d o  p r z e d a m a ,  k t o b y  ż y c z y ł  o n ą  
n a b y ć  a k t o r s t w e m ;  r a c z y  z g ł o s i ć  s i ę  d o  sa -  
m y c l i ż e  A k t o r o w  w  t e y  k a m i e n i c y  m i e s z k a i a -  
c y c h -  .

O d  G e n e r a ł  L e u t n a n t a  t r z e c i e g o  A r t y l e -  
r z y s k i e g o  P ó l k u  S z e f a  K a p C e w - i c z a  p o d a i e  s i ę  
d o w i a d o m o ś c i  i ż  z w o l i  W y ż s z e g o  N a c z e l n i c t w a  
i n a i ą  s i ę  b u d o w a ć  t u  w  W i l n i e ,  i w  M i ń s k i e y  
G u b e r n i j  W N i e ś w i ż u ,  S t a y n i e  d l a  K o n i  d r e ­
w n i a n e .  K t ó r e  z a k o ń c z y ć  s i ę  p o w i n n e  w  R o k u  
* S ° 4  w  o s t a t n i c h  d n i a c h  M i e s i ą c a  S e p t e m b r a .  
A y c z ą c y  s o b i e  ź r e b i ć  K o n t r a k t  n a  w y b u d o w a -  
" ' e . w s p o m n i o n y o h  s t a y n i  a l b o  p o i e d y n c z e  w  

1 w  N i e ś w i ż u ,  l u b  t e ż  r a z e m  w  o b y ­
d w ó c h  m i e y s c a c h ,  c i  k t ó r z y  u m ó w i ć  s i ę  z e c h c ą  
m a ł ą  s i ę  l a w i e  w y ż e y  w s p o m r ł i o n e m u  G e n e r a ł o ­
w i  K a p c e w i c z o w i  d l a  u m ó w i e n i a  s i ę ,  i d l a  o b a -  
c z e m a  p l a n ó w  t y c h  s t a y n i ,  l u b  t e ż  m a i ą c e  O s o ­
b y  m a t e r y a ł y  p o t r z e b n e  d o  t e y  b u d o w l i  k t ó ­
r y c h  l i c z b ę  w i d z i e ć  m o ż n a  w  p r z y ł ą c z o n y m  
t u  R e g e s t r z e .

T e r m i n y  d o  u m o w y  n a  t e  a t a y n i e  l u b  m a -  
t e r y a ł y  w y z n a c z a i ą  s i ę  R o k u  i g ° 4  M i e s i ą c a  
A p r y l a  t o  i e s t  i g o  i o g o  i 2 o g o  d n i a  a p o  u p ł y -  
d i e m u  t y c h  t e r m i n ó w  u m o w y  w i ę c e y  n i e  b ę -

M i e y s c e  d o  u m o w y  w y z n a c z a  s i ę  w  A f =  
t y l e r z y s k i m  A r s e n a l e ,  g d z i e  O s o b y  c h c ą c e  s i ę  
u m ó w i ć  n a  w y z n a c z o n y  t e r m i n  p r z y c h o d z i e
m o g ą .

R e g e s t r  m a t e r y a ł o w  p o t r z e b n y c h  d o  w y -  
b u d o w a n i a  s t a y n i  w  W i l n i e  i  w  N i e ś w i ż u .

C e g ł y  d o  W i l n a  4 3 7 0 0 0  N i e ś w i ż a  4 3 4 0 0 0
W a p n a  B e c z e k  w  m i e r z e  z w y c z a y n e y  do 

W i l n a  1 3 0  d o  N i e ś w i ż a  1 ^ 0 .
P i a s k u  s k r z y ń  d o  W i l n a  1 6 2 4  d o  N i e ś w i ­

ż a  1 7 0 0 .

D r z e w a  S z u ł  c z y l i  s ł u p ó w  d o  ś c i a n  d ł u -  
ż y n i  a r s z y n ó w  r u s k i c h  7 g r u b i n y  c a l o w  r u s k i c h  
8 -  d o  W i l n a  3 Ó 4  i  N i e ś w i ż a  ' 3 5 2 .

B r u s ó w  d ł u ż y n i  a r s z y n ó w  6  » r u b i n i  ca- 
l e w  g .  d o  W i S n a  3 0 8 ,  1 N i e ś w i ż a  2 2 0 .

D ł u ż y n i  a r s z y n ó w  1 0 .  g r u b i n i  c a l o w  5 .  do 
W i l n a  6 3 3 .  i N i e ś w i ż a  6 2 0 .

D ł u ż y u i  a r s z y n ó w  1 3 .  g r u b i n i  c a l o w  6,
s z y r z y n y  c a l o w  7 .  d o  W i l n a  ó p ó .  i N i e ś w i ż a  Ó77

D ł u ż y n i  A r s z y n ó w  1 1 .  g r u b i n i  c a l o w  4.
s z y r z y n y  c a l o w  7 .  d o  W i l n a  1 3 0 .  i  N i e ś w i ż a  120

D ł u ż y c y  a r s z y n ó w  1 4 .  g r u b i n i  c a i o w  7,
d o  W i l n a  g ó -  i N i e ś w i ż a  2 7 .

D ł u ż y n i  a r s z y n ó w  1 3  g r u b i n y  c a l o w  K.
d o  Wi l ną ; -2 jgg ' . '  i N i e ś w i ż a  z g o .

O k r ą g l a k ó w  d ł u ż y n i  a r s z y n ó w  6 ,  g r u b i n y  
c a l o w  g  n a  ś c i a n y  d o  W i l n a  4 4 0 0 .  i N  i e ś w i ż a  4 2 0 0 .

D i u ż y ń i  a r s z y n ó w  5  g r u b i n y  c a l o w  4 |  
d o  W i l n a  1 0 1 4  i N i e ś w i ż a  7 2 0 .

K r o k i e w  d o  w i ą z a n i a  d a c h u  d ł u ż y n i  a r ­
s z y n ó w  l 4 . g r u b i n y  c a l o w  4 .  d o  W i l n a  c fió .  
d o  N i e ś w i ż a  5 7 6 .  - -

D ł u ż y n i  a r s z y n ó w  1 3 .  g r u b i n y  c a l o w  4. 
d o  W i l r i a  5 5 5  d o  N i e ś w i ż a  5 4 Ó .

Ł a t  p i ł o w a n y c h  d o  d a c h u  d ł u ż y n i  a r s z y ­
n ó w  <5 g r u b i n y  c a l o w  i § .  d o  W i l n a  1 9 0 0  d o  
N i e ś w i ż a  l ó ó o .

D e s e k  n a  p o d ł o g ę  i s t . a l o x v a n i e  d ł u ż y n i  
a r s z y n o x v  4.  s z y r z y n y  c a l o w  ó .  g r u b i n y  c a l c w  
2 .  d o  W i l n a  5 6 5 0 .  d o  N i e ś w i ż a  5 3 2 4 .

D ł u ż y n i  a r s z y n ó w  4  s z y r z y n i  c a l o w  6.  
g r u b i n i  c a l o w  i f .  d o  W i l n a  2 Ś 2 0 .  d o  N i e ś w i ­
ż a  r ó o o .

N a  d a c h  g r u b i n y  c a l  r .  2 2  d ł u ż y n i  o .  
c z a y n e y  d o  W i l n a  2 2 3 0 0  d o  N i e ś w i ż a  w y  6 a ,

D ł u ż y  n y  a r s z y n ó w  6  s z y r z y n y  c a l o w  4 6  
g r u b i n y  c a l o w  ł | ,  d o  W i l n a  1 0 6 4 .  d o  N i e ś w i -
z a  l ó g g .  ,

M c h u  d o  ś c i a n  w o z o x v  ż w v c z a y n y c h  d o  
W i l n a  1 3 3 .  d o  N i e ś w i ż a  1 2 0 .

G w o z d z  i n a  p r z y b i c i e  ł a t  d o  W i l n a  1 1 2 4 0 .  
d o  N i e ś w i ż a  R 3 3 0 .

N a  p r z y b i c i e  d e s e k  n a  d a c h u  K o p  d o  W i l ­
n a  2 0 9 0 .  d o  N i e ś w i ż a  2 0 4 4

Ż e l a z a  a r k u s z o w e g o  w  K w a d r a t  a r s z y n  1.  
a r k u s z o w  d o  W i l n a  Ó 50 .  d o  N i e ś w i ż a  5 4 0 .

G e n e r a ł  L e u i e n a n t  l i a p c e i u i c z .

w  S p r a w i e  . K o n k u r s o  w e y  J W W .  i  W  W .  
W i e r z y c i e l i  z  J W  J a n e m  N i k o d e m e m  Ł o p a c i ń -  
s k i m  S t a r o s t ą  M s c i s ł a w s k i r n  P o  o d b y t y c h  P r o ­
d u k t o w y c h  i R e p l i k o w y c h  G ł o s a o h  S ą d  E x d y -  
W ' z o r s k i  w  S z a r h o w s z c z y z n i e  c x y s t u i ą c y  z b l i ­
ż a ł  ą c  ś, ię d o  N a m o w y  z a  r z e c z  p e w n ą  u w a ż a  , i ż  
c a ł ą  s w c i ą  c z y n n o ś ć  w  d n i u  g  A p r y l a  i g o ą .  R u  
u k o ń c z y  i  w y r o k  o c z e w i s t y  d n i a  p o m i e n i o n e g o  
o g ł o s i ;  a z a t y r n  a b y  w s z y s c y  J W W .  i W  W .  w i e ­
r z y c i e l e  d l a  w y s ł u c h a n i a  p o m i e n i o n e g o  D e k r e t u ,  
w y k o n a n i a  b y ć  m o g ą c y c h  z  w y r o k u  " O c z e  w i s ł e -  
g o  p r z y s i ą g  i o b i ę c i a  s c h e d  - t y m ż e  D e k r e t e m  w y ­
d z i e l i ć  s i ę  m a j ą c y c h ,  i a k o  t e ż  d l a  ' d o p ł a c e n i a  z a ­
l e g a j ą c y c h  i e s z ć ż e  na* K r e d y  l o r a c h  S o l a r y o w  
s a m i  l u b  p r z e z  P l e n i p o t e n t o x v  h a  D z i e ń  g  A p r y -  
l ą  i S 0 4 - R o k u  d o  S z a r k o w s z c z y z n y  p r z y b y l i ' ,  
p r z e z  G a z e t ę  u w i a d o m i ć  ż ą d a ,  i  w  t y m  C e l u  
n i n i e y s z ą  p r z y s y ł a  K o h i m u h i k s c y ą .

O d  R z ą d u  G u b e r ó s k i e g o  W i l e ń s k i e g o  oe>ła-  
s z a s i ę ,  a ż e b y  K r e d y t o r o w i e  G e n e r a ł  M a i o r a  S k o s -  
s a r z e w s k i e g o  d l a  o d e b r a n i a  z  f u n d u s z u  w  R z ą d z i e  
m a i ą c e g ó s i ę  o d  s u m m  s o b i e  n a l e ż n y c h  s i e d m i u  
p r o c e n t ó w  z a  r o k  i e d e n  J a w i l i s i ę  s a m i  l u b  p r z y ­
s ł a l i  P l e n i p o t n t o w  d o  R z ą d u  t u t e y s z e g o .  A p r i ­
l s  d n i a  i g o 4  R o k u .


